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Wiadomości polityczne.
Zwycięstwo polskie na 

Śląsku Cieszyńskim.
Kraków. (A. W.) W niedzielę ubie 

głą odbyły się vzybory do gmin w Czecho­
słowacji. Polacy na Śląsku Cieszyńskim 
przystąpili do wyborów tworząc jednolity 
front, skutkiem czego lista polską uzyska­
ła zwycięstwo w większości rolniczych 
gmin powiatu Cieszyńskiego. Nawet w 
miejscowościach przemysłowych Zagł.
Cieszyńskiego np. w Orłowej, Łazach, Bo-

gonów z eksponatami, z czego 29 wagonów |kilku latach znów uzbrojeni i gotowi dö
e.ksponatćw zagranicznych, podczas gdy w ‘ 
alaegiym roku przybyło 18! wagony, z tego 
23 z zagranicy.

Lwów, 19. 9. (PAT). Zarżęd Targów 
Wschodnich komunikuje, że wedle przy­
bliżonych danych z nadesłanych odpowie­
dzi na ankietę, rozesłaną bezpośrednio 
przed zamknięciem Targów, ogólna suma 
obrotów gotówkowych przekroczyła znacz- 
Inie przy bardzo ostrożnej ocenie 900 mi- 
;ljardów marek, przyczem jako powód ha­
mujący występuje brak odpowiedniej iloś­
ci gotówki. Tranzakcje kredytowe i za­
mówienia na przyszłość, jako nie dające 
się ściśle ująć, nie są wzięte w rachubę 
w tem obliczeniu. W końcu należy zaz* 
naczyć, że odpowiedzi na powyższą ankie­
tę nadeszło około 9 proc, oraz iż ankieta 
nie uwzględniła działu naftowego, w któ- 

prsiesaawiał imieniem komisji, broniąc wnios- rym dokonano bardzo znacznych zakupów 
ków komisji. Zarówno raport Jak i wnioski zagranicę zwłaszcza do Rosji.

Wyjazd kanclerza Scipla.
W a r s z a w a, 19. 9. (PAT). 

10.15 pociągiem na Dziedzice
Dziś o g 

wyjechał z
Warszawy kanclerz austrjacki ks. dr. Sei­
pel wcaz z ministrem spraw zagraniczn.
dr. Grünbergerem i swoimi towarzyszami 
podróży.

Z Ligi Narodow.
Genewa. A. W.) Wohsc 

ygloszcnia kandydatury polskiej 
Ligi Narodów każde powodzenie

oKcJata*. go 
do Kańy 

na terenie
genewskim ma duże znaczenie. DlaL go nale­
ży uważać za objaw pomyślny, że konrsja

guminie, listy polskie uzyskały poważną ‘ okradająca nad sprawami spotecznemi 
ilość, głosów,' pomimo tego, że urzędowe na «.«rata sweso

, " . , a . . . ■ . I przed plenum delegata polskiego Sokala. Naczeskie spisy ludności wykazuję, ze w , » «tim» w* ir»
miejscowościach tych Polaków prawie'

snbotniem cgólnem posiedzeniu p. Sokal

niema. Karwina uzyskała ponad połowę 
mandatów polskich. Charakterystycznym 
w dotychczasowych wynikach wyborów 
jest duży procent głosów komunistycznych 
w okręgach przemysłowych. Kożdoniow- 
cy.c^yli zczechizowani Polacy ponieśli zu­
pełną. klęskę uzyskali tylko w Cieszynie i 
Szibicy poważniejszą, ilość głosów'. Poza 
tern głosowali oni wprost na listy czeskie, 
czerń tłomaczyć należy odsetek głosów 
czeskich w polskich gminach rolniczych.

, zostały jednomyślnie przyjęte bez żadnej po- 
1 prawki. Przed głosowaniem oubyla się dys- 

kasja^ w której wzięli udział przedstawiciele 
Auglji, Szwecji, Francji i Chin.

Obywatelstwo polskie dla kolonistów.
Stały międzynarodowy trybunał spra­

wiedliwości wydał na życzenie Rady Ligi 
Narodów opinję (avis), że sprawa obywa­
telstwa niektórych byłych obywateli nie­
mieckich zamieszkałych w Polsce podlega

Na Słowaczyźnie w 2/3 gmin do wybo- kompetencji Ligi Narodów i żc rząd polski 
rów nie doszło z powodu wystawienie jed- stosownie do artykułu 4 traktatu o mniej­

szościach winien przyznać obywatelstwonej tylko listy. W przeszło 300 »gminach 
wystawiono wyłącznie tylko listy wę­
gierskie.

W Czechach i na Morawach zaznaczył 
się silny ubytek głosów socjaldemokratów 
czeskich i niemieckich. Poza tem daje 
się zauważyć zmniejszenie głosów na listy 
narodowo-demokratycznych przy wzroście 
głosów na stronnictwa socjalno chrześci­
jańskie i agrarjuszy. Niemcy przeważnie 
utrzymali swój stan posiadania.

Sprawa Jarworzyny
Genewa, 19. 9. (PAT). Sprawa Jawo­

rzyny, która znajdowała się na porządku 
dziennym wtorkowego posiedzenia Rady 
Ligi Narodów, odroczoną została do na­
stępnego posiedzenia. Referentem tej

polskie wspomnianym wyżej osobom, o ile 
w chwili ich przyjścia na świat rodzice ich 
mieszkali na obszarze należącym dziś do 
Polski. Polska domagała się także, aby 
rodzice ci byli tam zamieszkali w dniu 31 
stycznia 1920 r., tj. w dniu wejścia w życie 
traktatu o mniejszościach. Powyższa opin- 
ja jest niejako uzupełnieniem, wypływają- 
cem ze stanowiska, jakie stały między­
narodowy trybunał sprawiedliwości zają< 
poprzednio w sprawie kolonistów niemiec­
kich w byłej dzielnicy pruskiej.

sprawy wyznaczony został delegat Hisżpa- 
iiji Quinones de Leon.

Wynik rokowań pclsko-anctrjackich.
Warszawa, 19. 9. (Pat.) Wczoraj od­

była się w gmachu Prezydjum Rady Mini­
strów pod przewodnictwem ministra spr. 
zagr. p. Seydy konferencja polsko-austrja- 
cka, o której wyniku M. S. Z. poda je na­
stępujący komunikat:

Z okazji pobytu kanclerza Austrji ks. 
dra Seipla i ministra spraw zagr. dra 
Grunbergera w Warszawie został parafo­
wany .projekt umowy arbitrażowej między 
Polską a Austrją. Umowa, powyższa prze- | 
widuje załatwienie wprzyszłości sporów,! 
mogących ewentualnie wyniknąć między 
Polską a Austrją, bliżej określonych we 
wspomnianej umowie, w drodze przeka- i 
zania ich sądowi arbitrażowemu. Oprócz 
tego podpisany został protokół, dotyczący

W sprawie pJac urzędniczych.
Warszawa, 18. 9. (Telegram włas.) 

Prezydjum Rady Ministrów lozesłało o- 
kólnik do wszystkich ministerstw i samo­
dzielnych urzędów państwowych w spra­
wie poborów urzędniczych na m. paździer­
nik i ypłacania dodatków drożyźnianych 
w m. wrześniu b. r. Dodatek 30 proc, za 
drugą połowę sierpniu ma być natych- 
ndast, pcząwszy od dnia wczorajszego wy 
płacony. Na 1-go października wypłaco­
na będzie pensja wrześniowa z dodaniem 
30 proc, sierpniowych. Wszelkie dodatki 
obliczone za czas od 1-go września do 30. 
b. m. będą regulowane 15-go paździer­
nika. *

Manewry armii polskiej.
Warszawa 179 (PAT.) Dziś w 

rejonie Zegrze —Siersk—Nasielsk odby 
ły się dwustronne manewry/ na któ­
rych strona czerwona osłaniała lewe 
skrzydło własnego korpus u.nacierając 
z północy na Modlin, strona zaś błęki­
tna wypadem jazdy ze wschodu, for­
sując Narew, starała się udaremnić na 
tarcie strony czerwonej.'

Manewry zaszczycił swoją obecnoś­
cią p. Prezydent Rzplitej, któremu to­
warzyszyli p. minister spraw wojsk 
gen. Szeptycki, szef sztabu generalne­
go gen. Haller i inni wyżsi generało­
wie oraz wszyscy attache wojskowi 
armji zagranicznych. Manewrami kie­
rował inspektor armji gen. Żeligow­
ski. Manewry były bardzo udane. 
Wszystkie rodzaje broni wykazały zu­
pełną sprawność i opanow anie.

P. Prezydent Wojciechowski prze­
był na manewrach od godz. 7 rano do 
godz. 2 i > poł., żyivo interesując się 
ich przebiegiem i słuchając wyjaśnień 
ministra spraw wojsk, i szefa sztabu 
generalnego.
rRANCJA

Mowa Poincarego.
W a r s z a w a, 18. 9. (Teł. wł.;

rewanżu, zjawić się mogą na granicy Fran 
cji, dali jej zapewnienie słowne, o któ* 
rych mniemają, że są kuszące i obietnice 
w ich mniemaniu cudowne. Na nic tu 
jednak obietnice. Z dniem, gdy wypełnią 
swoje zobowiązania wolno będzie Niem-? 
com zażądać przyjęcia ich do Ligi Naro­
dów.

Osobny pakt gwarancyjny miałby tą 
ujemną stronę, że nie dodając nic do ce­
lów zakreślonych traktatem, osłabiałby go 

Jeżeli pakt nie rozciągnąłby się na gra* 
nice Polski i Czechosłowacji, wówczas da- 
wanoby Niemcom na wschodzie lub na 
południu więcej swobody niż na zachodzie 
To oświadczyłem, mówił Poincare dalej 
dosłownie, w zeszłym roku Lloydowi Ge- 
orgeowi, gdy mówił nam o pakcie gwaran 
cyjnym, który miał zabezpieczyć granice 
Renu, miał być zawarty za kilka lat, ft 
który zresztą nie zawierał żadnych mili­
tarnych gwarancyj. «

Pakt gwarancyjny, musi zarazem da­
wać gwarancje militarne. Inaczej nie bę­
dzie miał dla nas w razie napadu żadne­
go znaczenia. Pakty gwarancyjne, które 

!nie opierają się na umowach technicznych 
analogicznych do poprzednich, pozostawi­
łyby nas w nowem niebezpieczeństwie zur 
pełnie osamotnionych.

Po spotkaniu premjerów,
Londyn, 19. 9. (Pat.) W Paryżu ogło» 

sz3no komunikat oficjalny o dzisiajszem spot» 
kaniu premierów Baldwins i Poincarego: 
Obaj mężowie stanu ustalili wspólność zadań 
i stwierdzili, że różnice w metodach osiągnię­
cia celów są tak nieznaczne, iż nie mogą 
wpłynąć ujemnie na współpracę obu naro« 
ćów, tak nieodzowną dla utrwalenia pokoju 
światowego. Oficjalny komunikat paryski 
został przyjęty z wielkiem zadowoleniem 
przez sfery polityczne zarówno w Londynie» 
jak 1 w Paryżu.

NIEMCY* :
Berlin, 18. 9. (PAT). Na giełdzie ber> 

lińskiej panuje zupełne zamieszanie.
Dziś o godz. 11 50 notowano funt szterŁ 

po 1 600 miljonów, dolar po 330 miljonów. 
jNa skutek interwencji banku Rzeszy kur- 
jsy spadły. Przy końcu giełdy funt szter-

Przy

Węgiel dla urzędników.

odslonięciu pomnika dla poległych w Dun 
sur Meuse wygłosił prezes ministrowa Po­
incare przemówienie, w którem wskazał 
na przysięgę Niemiec przy podpisywaniu 
Traktatu Wersalskiego. Niemcy wówczas 
uroczyście przyrżekły ukarać zbrodniarzy 
wojennych i naprawić wyrządzone krzyw­
dy. Francja nie jest nieprzejednaną i nie 
iżywi żadnych zakusów zaborczych, nie mo 
że jednak zgodzić się na zmiany w trak­
tatach. Taką zmianą byłoby utworzenie 
jakiejkolwiek komisji, któraby dążyła do

(A. W.) W naradzie mię- uwolnienia Niemiec od odszkodowań. Je- 
dzyministsrjalnoj w Min sterjurn Przemysłu dynie uprawniona do określenia i ustale-

Warszawa.

i Handlu z udziałtm komisarza Bajdy pasta, ula warunków spłaty jest Komisja Odszko
nowiono z pierwszego miesięcznego przydzia- dowun. Mamy zastawy w ręku, mówił Po- 
łu węgla ofiarowanego przez Radę zjazdów incare, którc zatrzymamy tak długo, 

sótnic«so .o dyspozycji kom. óki ,ü uzyskamy pelnego zadowolenia
Bajdy przeznaczyć 460 wagonów na zao^a-
trzenie w opał urzędników państwowych.
W dniu 18. bm. odbędzie się posiedzenie 
prezes fantów zespołów wspóidzielozych

zawarcia w najbliższej przyszłości kon- i rzędników państwowych i komunalnych
wencji konsularnej, podjęcia rokowań w leni repaitycji powyższych 4C0 wagonów, 

zakup węgla będą udzielone urzędnikom

re- 
u-

ee-

do

naszych żądań,
W drugiej swej mowie wygłoszonej w 

Brieuiles-sur-Meuse, mówił Poincare o zo­
bowiązaniach odszkodowawczych Niemiec

lingów notowano po 680 miljonów’.
- Według wiadomości z Nowego Jorku, 

nie dokonuje się tam żadnych tranzakcyS 
w markach niemieckich, a wczorajszy ofi­
cjalny kurs marki miał tylko znaczenie 
teoretyczne. Jako przyczyny ostatniego 
spadku marki niemieckiej wymieniają 
niedzielne mowy Poincarego, konieczność 
dalszych kredytów dla zagłębia Ruhry O' 
raz antypaństwową mowę bawarskiego 
prezydenta ministrów, w której premjer 
bawarski odmówił zaufania gabinetowi 
kanclerza Stresemanna.

Dortmund, 18. 9. (PAT). Robotnicy 
portowi domagając się wypłacenia zarób 
ków, usunęli gwałtownie przedsiębiorców 
i dyrektorów, zepsuli motory i zniszczyć 
przewody elektryczne i tansmisje. W ko­
palniach po lewym brzegu Renu podniece­
nie wzrasta i mnożą się manifestacje.

sprawei wiz i taks paszportowych oraz w 
sprawie zwrotu kosztów leczenia obywa­
teli polskich w szpitalach austriackich. O- 
mowiono też szereg spraw w zakresie a- 
prowizacji Austrji, w szczególności spra­
wę zaopatrzenia Austrji w węgiel. Przy o- j 
mawianiu spraw ekonoraiczno-handlo-1 
wych obie strony przyszły zgodnie do prze : 
konania, że należałoby w odpowiedniej 
chwili uzupełnić obecnie istniejący trak­
tat handlowy. i

liczki w wysokości czwartej części pensji 
wolnym a połowy obarczonym rodziną.
liczki te mogą być udzielane jedynie na : 
czywiste potrzeby urzędników, związane z 
knpem opału.

Bilans Targów tWchodnich.
Ł u ó w. (A. W.) Bilans przesyłek

Iw związku z kwest ją bezpieczeństwa. Frań 
za’ cjŁsa<So* 4

Za- i Gdyby spustoszenia, jakie Niemcy wy­
rze- rządzili we Francji nic ich kosztować nie 

i za- miały, to w niedalekim czasie nowe Niem [ 
Icy ze starej szkoły mniemałyby, że mogą; 
|znów bezkarnie podjąć poprzednie próby, j 
Francja musi dlatego żądać pełnej sumy ? 
swych odszkodowań, by czuwać nad swo-na

trzecie Targi Wschodnio dowodzi, iż tego*
roczna wystawa była znacznie lepiej obesła- iem bezpieczeństwem. W obu tych kwe-
na aniżeli w roku 1222. Na stację kolejową stjach Francja nie wypuści wróbla z rgk 
Tarców dowieziono w roku bieżącym 212 wa- za kanarka na dachu. Niemcy, którzy w

Komunizm w EcdenjL
Karlsruhe, 18. 8. (Pat.) Rozruchy ho 

muuisiyczue w Sadcnji trwają w dalszym 
ciągu. W Łotrach oraz w innych miejsc«» 
wożciach strajkujący robotnicy znęcają slf 
nad pracodawcami. Na pograniczu nl»^ 
niecko- szwa jcarskiem komunistyczni ko»> 
trolerzy rozpoczęli działalność celem zap«* 
bieżenia ucieczce fabrykantów do Szwa)» 
carjŁ W związku z powyższe«! faktami 
graidc-ac władze szwajcarskie wzmocniły n« 
tych odcinkach swoje posterunki.

Berlin, 18. 9. (Pat.) „Deutsche AHg«> 
tneme Ztg.tt donosi, że komunistyczne be 
sówki w Dreźnie przeprowadzają samowolalr 
kontrolę przechodniów na rtllcweh.



GAZETA NARODOWA. Nr. 31
f Bawarja przeciw Rzeszy.
Berlin, (AW). Ostatnie posunięcia 

polityczne bawarskiej partji ludowej, naj­
silniejszego stronnictwa w Bawarji wyka­
zują, że partja ta porzuciła dotychczasowe 
stanowisko w centrum, przechodząc w 
szeregi skrajnej nacjonalistycznej prawicy 
Centralny komitet partji w obecności mi- 
nistrów, biorących udział z ramienia par­
tji w rządzie, powziął rezolucję, w której 
wskazując na możliwość zerwania z rzą- Karlsruhe, 19. 9. (PAT). Rozruchy 
__ , ikomunistyczne w Nadrenji rozszerzają s!e. 

dem Rzeszy, comaga się od rządu bawar- Nachodzi obawa wybi/hu strajku general- 
^wgo podjęoa szybkich a zdecydowanych nego. RŁ,d ^4^ og)osit Un 
kroków na wypadek możliwego konfliktu Ikowy * J
r „ przyszło do rozruchów.: Korespondent monachijskiej »Vorwärts 
komentując tę uchwałę, stwierdza, że bia- 
ło-nieb leskie sztandary Bawarji i czamo-
Jrfało-czerwonc kolory nacjonalistów poda­
ły sobie rękę do zgody. Przejście bawar 
sklej partji ludwej na stronę prawicy jest 
rezultatem wzrastającej agitacji wojsko- 
Xych organizacyj Bawarji, kierowanych 
przez Ludendorfa i Hitlera. Również ksią- 
te Ruprecht Bawarski wpływami sweml 
przyczynił się do zmiany linji politycznej 
partji ludowej.

Narazie partja występuje przeciwko po- 
fityce zagranicznej Stresemanna, a posia- 
tiająe w swem łonie wielkich agrarjuszy, 
pomaga się zredukowania podatków, nało 
akmych ostatnio przez rząd Rzeszy, 

3 waluty,
Berlin, 18. 9. (Pat) Nowy projekt izą- 

8a, ogłoszony dziś, przewiduje nnlezaleinie- 
nie banku Rzeszy od finansów państwa. Pie- 
uledzy papierowych bez pokrycia nadal wy. 
liawać nie będzie. Będą istniały trzy rodzaje 
pieniędzy: 1) waluta siała, oparta na ma- 
łątko Niemiec jako walata zasadnicza, 
Ż) marka papierowa jako pieniądz obiegowy, 
którą będzie można wymienić pa pewnym 
łnuslc na walutę stała i 3) marka rłota wy. 
puszczona przez ^Z23t7y’ z®m^eTU0^7 na ^czasowy rząd. Rewolucję wywołało wojsko, 
samodzielny prywatny bank emisyjny. Prasa uzdrowić stosunki His/rnm
ęcdkreśia, że projekt tea jest bardzo skora- ;hT ° , c: - m-a ni zyajji
pbkowaav. Trzy rodzaje pieniędzy propono- Przcz scis.e przestrzeganie ustaw i rapo­
wane są w tym celu, aby poprzeć walutę stałą bieżenie marnowaniu pieniędzy publicz- 
jako przejście do waldly złotej. inych, oraj; chce zbadać przyczynę klęski
Berlin, 19. 9, (PAT). Dług bieżący wojsk hiszpańskich w Marokko. Zdaje się, 

Rzeszy wzrósł w pierwszej dekadzie wrzeslże król hiszpański sympatyzuje z tą woj- 
eia o 1184.4. biljonów na ogólną sumę’skową rewoltę, bo generał Primero Riwc- 
8380.7 biłjonów. ra, który stanął na czele rewolucji, ucho-

Począwszy od dnia dzisiejszego najtaft- dzi za powiernika królewskiego. Nowy
ary papieros kosztuje w Berlinie 600 900 
Jąarek.

Kolon Ja, 18. 9. (Pat.) Związek wlaści- 
ftiel* kawiarń w Kolonii postanowił zamknąć 
wszystkie kawiarnie »dl. października, po­
nieważ podwyższony podatek od przedmiotów 
±bylku uniemożliwi, ich zdaniem, osiągnięcie 
jakichkolwiek zysków.
Koaiiskata pieniędzy na zagŁ Ruhry.

Bruksela 17 9 (PAT.) Władze bel 
gijskie zatrzymały w Knocke samolot 
niemiecki, na którym znaleziono 3 i 
pół miljarda marek. Prawdopobnie 
były one przeznaczone na cele dalszego 
podtrzymania biernego oporu w zagłę­
biu Ruhry. _ , ?

,150 miljardów mk w zlocie na bierny 
opór.«S

< Akwizgran 17 9 (PAT). Na H- 
gsmych zgromadzeniach które odbywa-

W państwie czerwonych 
katów.

” ’ ' ‘ W;
Nie brak u nas wdecrale skrzywionych 

malkontentów wciąż wyrzekających na 
wszystko co się w kraju naszym dzieje, 
nie chcących widzieć stron dobrych, a 
każde niedomaganie, każdy błąd — po­
większających dziesięciokrotnie.

Tym ludziom nie w smak wszystko eo 
polskie, wyrzekają więc na „polskie rzą­
dy*4, „polskie porządki“, „polską drożyznę“ 
«te. Nie chcą oni widzieć, że po wojnie me. Nie chcą oni widzieć, ze po wojnie pożywienie. Przykre wrażenie wywiera 
kwiatowej nawet najbogatsze, najlepiej )W|dok słupów telegraficznych. Nierzadko 
wządzone państwa przechodzą kryzys 8°^jbrak ich zupełny, inne stoją krzywo, jak 
spodarczy i walczą z różnemi niedomaga- gdyby lada chwila miały się obalić, nie- 
BiamL A cóż się dzieje u naszych naj- które w rowie.
bliższyeh sąsiadów? U Niemców i Ko-| A „ . , . , ,
ajan? Komu się wydajo zgrozą, że buł-l metylko zruszwon«, lecz jak gdy
ka n nas koortuje 1000 marek, niech pój- porzucone, tak rządkiem zjawiskiem 
Ozie do Gdańska lub Berlina, - tam za best na nich człowiek. Istniała dawniej 
hmt Chleba zapłaci 5 miljonów. azaawyk- konna, tam, gdac lue było kolei. 
Jy obiad w restauracji 100 miljonów! jNiema jej. obecnie. i gospody, ..tó-

, |re istniały przy każdej drodze, rodrozu-
A jak wygląda państwo, które zapro- jący, który nie stanie u celu przed nocą, 

, wadziło u siebie już od lat 6-ciu ustrój może spać pod golem niebem, 
komunistyczny - jakie jest życie jego w tych okolicGchf gdzic nie to-mieszkańców - mech nam opowie jeden , j Wo,w kWre omin la wojna (lo. 
* nwotay obywatel Rosyjslaej re- l’wa j g!6(i, wywie!.e gOT.
publiki , rodowity Rosjanin G. Popow, l?ze 0 wiele wrażenie, aniżeli przed wojną. 

Spotyka się ludzi, źle ubranych, mizer­
nych. Ledwo stoją chaty nędzne, pokry­
te przegniłą strzechą, ogrodzenia poznika-

któremu udało sę niedawno wyrwać z te- 
<o socjalistycznego piekła.
( Oto jego słowa?
s Kto znał — pisze Popow — dawniejszą ły, użyto ich bowiem na opał. Bydła wi- 

„rp^yiską. teraz ie« sde» t»ozn«. Jałi-dzi się nadzwyczaj maM Tom gorzej, śe

ją się w prowincji nadreńskiej, mówcy 
wykazują szczegółowemi danemi, iż o- 
pór bierny w zagłębiu Ruhry koszto­
wał Rzeszę 150 miljardów mk. w zło­
cic. Uchwalono na zgromadzeniach re 
zolucję domagającą się spiesznego u- 
tworzenia republiki nadreńskiej i cał­
kowitego usunięcia dotychczasowej ad 
ministracji niemieckiej, z

w czterech powiatach. w których

Dusseldorf, 19. 9. (PAT). Sabotuj 
•cy robotnicy przecięli przewody telegra­
ficzne i telefoniczne na linji Koblencja — 
Creve. W Creve władze skonfiskowały 
IW miljardów marek, przeznaczonych na
wypłatę strajkującym.

P a r y ż, 19. 9. (PAT). Z Koblencji do- 
noszą, że uszkodzone lin je naprawiono, t 
personel niemiecki podjął pracę.

S o r a u, 18. 9. (Pat.) W dniu wczoraj­
szym odbyły sią tu zaburzenia, spowodowano 
drożyzną- W czasie demonsłracyj, gdy tłumy 
zaczęły napadać na sklepy i wyprzedawat to­
wary po zniżonych cenrch, przyszło do star­
cia z policją, która zrobiła użytek z bron! 
palnej. Zginęło przytem 12 osób, a 15 zo- 
stało manionych. .

Berlin, 19. 9. (Pat.) Z powodu znacz­
nego podrożenia artykułów żywnościowych 
w związku z ciągłym spadkiem marki, doszło 
dziś do demonstracji ludności. Szczególula 
wygórowane ceny tłuszczów, mląsa i jarzyn 
wywołały wielkie oburzenie ludności. Kilka­
set kobiet udało sie do ratusza, domagając 
sią zniżki cen oraz dostarczenia dostatecznej 
ilości kartofli.

W Hisrpanji 
wybuchła rewolucja, która obaliła dotych-

rząd już się utworzył. Na jego czele stanął 
wyżej wspomniany generał Primero Ri- 
wera.

Były gabinet aresztowany.
Paryż, 18. 9,-(PAT).' Wedlüg pływal­

nych doniesień dzienników z Hiszpanji, 
nie stwierdzonych jednak dotąd, minist­
rowie, stojący u steru rządu w chwili za­
machu mieli zostać aresztowani. Według 
tych samych źródeł miała nastąpić konfis­
kata majątku byłego ministra spraw za­
granicznych Alby.

Madryt, 18. 9. (PAT). Ukazał się de­
kret, zawieszający gwarancje konstytucyj­
ne w Hiszpanii.

Nowa Łtmsłjdneja«
Paryż, 18. 9. (Pal.) Według doniesie­

nia z San Sebastian« generał Primo de Ri­
vera oświadczył, że parlament, który będrfa 
zwołany, da Hiszpaaji nową konstytucję.

gdyby minęły wieki. Wszystko zmieniło 
się. Zanikanie osad ludzkich, zupełne zni­
knięcie inteligencji pociągnęło w przepaść 
to, co nazywa się łudzkiem bytowaniem. 
Rosja stała się pustynią, której życie ce­
chuje upadek gospodarczy, zdziczenie oby­
czajów, głód, obrona od podatków w natu­
rze i innych zarządzeń komunistycznych.*

Na wsi, podobnie jak w mniejszych 
miastach stwierdzić można te same obja­
wy upadku jak w Moskwie i rioUogrodzie.

Od lat dróg nie naprawiano. Gdzie 
dawniej były drzewa, są dziś pnie tyłko, 
lub drzewa odarte z kory, która służy za

Celem zabezpieczenia porządku 1 wykonania 
rozporzązdeń nowego rządu zmobilizowana 
zostanie specjalna obrona krajowa, składa­
jąca się z 450 000 ludzi.

Sprawy Gdańska.
Gdańsk, 17. 9. (PAT). W najbliższy 

piątek przemysł gdański wyda własne pie 
niądze, t. zw, czeki przemysłowe. Wydane 
będą monety czekowe, opiewające nu 10, 
20 i 50 fenigów oraz na 1 markę, 2 marki, 
2.10 i 4.20 marki. Banknoty opiewające na 
2.10 m. równać się będzie połowie dolara, 
a banknot na 4.20 mk. — jednemu do­
larowi.
Rozwiązanie organizacji nacjonalistycznej.

Gdańsk, 17. 9. (PAT). Z Królewca 
donoszą: Naczelny prezydent prowincji 
wschodnio-pruskiej rozwiązał nacjonali­
styczny związek pod nazwą „Pogotowie 
czynu“ oraz wszystkie inne związki nacjo­
nalistyczne, pozostające w kontakcie z 
wyżej wymienionym związkiem.

Warszawa, 17. 9. (PAT). Rozporzą­
dzeniem z dnia 17 bm. p. minister skarbu 
ustanowił cenę 6% złotych bonów skarbo­
wych na 45 000 marek za jeden złoty. No­
wa cena obowiązuje od dnia 18 b. m.

Walutę za którą nikt nie Merze odpo- 
wiedziałności.

Gdańsk, 19 9. (PAT). Na wczorajszem 
posiedzeniu rady miejskiej omawiano żą­
danie senatu gdańskiego w sprawie pod­
wyższenia emisji pieniądza gdańskiego 
(Notgeldu) o dalszo półtora biliona marek 
Wszyscy niemal mówcy podnosili ciężkie 
zarzuty przeciw temu żądaniu i wskazy­
wali na konieczność jak najszybszego za­
prowadzenia waluty gdańskiej. W dy- 5 
skusji zbrał głos również prezydent sona-! lipcowych układów w Genewie możliwość
tu Sahm, który oświadczył, że nowa wa­
luta gdańska musi być bezwarunkowo za­
prowadzona bez względu na rezultat ro­
kowań w Genewie, a termin wprowadze­
nia nowej waluty gdańskiej ustanowiono 
na dzień. 1. stycznia 1921 r. W między­
czasie wydano będą w Gdańsku t. zw. pie­
niądze przemysłowe. Zarządzenie to je­
dnakże jest tymczasowe, a senat gdański 
niw przyjmuje za pieniądze przemysłowe 
żadnej odpowiedzialności.

„Danziger Zeitung“, omawiając powyż 
sze oświadczenie, wyraża przypuszczenie, 
że Rzesza niemiecka prawdopodobnie dale 
ko wcześniej niż Gdańsk zaprowadzi u 
siebie stałą walutę. W tych warunkach 
jest rzeczą zrozumiałą, że w Gdańsku pod. 
noszą się głosy, domagające się zrezygno­
wania z własnej waluty.

Gdańsk, 18. 9. (Pat.) „Gazeta Gdań­
ska“ donosi, że agitatorzy bolszewiccy u- 
tworzyli w Gdańska centralę przy pomocy 
której wysyłają do Polski odezwy komu­
nistyczne oraz rozmaite inne pisma komu­
nistyczne.

Czytajcie 
„Gazetę Narodową“.

upadek wsi postępuje. Wzmaga się niedo­
statek we wszystkiem, zwłaszcza w inwen­
tarzu tak żywym jak martwym. Na wsi 
nic się nie buduje. Przykre wrażenie wy­
wierają dwory, które ocalały od pożogi 
i pozostają w zarządzie państwa. Zbyt czę 
sto kwitnące dawniej gospodarstwa o wy­
sokiej kulturze, zarząd państwowy zamie­
nił w pustynię, która nie daje wcale do­
chodu, . .

/ Te same objawy upadku * widać i w
miastach prowincjonalnych. I tam mika trunek ten „naparzą s.ę czysto dom^szk, 
zupełnie inteligencja i stan średni. W naj-Trreróznych traw i produktów chemlcz- 
mniejszych nawet miasteczkach otwarto n3c11-

Agent rządu, których zadaniem walkssporo małych składów, w których sprzeda
je się tylko starzyznę. W ten sposób od- z tajnem gorzelnicwem, uspakaja się la
bywa się rozsprzedaż Rosji w najdalszych 
nawet jej zakątkach. Kwitnie handel wy­
mienny, lecz często niema czego zmieniać. 
Zmniejszyła się niezmiernie liczba lekarzy 
Jak mówił mi pewien Rosjanin, w wielu
miejscowościach 
aniżeli było ich

Ostatnie lata 
wpływ okropny.

lekarzy mniej obecnie, 
za czasów Katarzyny II.

wywarły na stan wsi
Kradzieże, grabieże, za­

bójstwa są zjawiskiem codziennem. W ma 
łych miasteczkach i po w siach prawie nie- 
możliwem jest wyjść nocą na ulicę, jeśli 
nie chce się narazić co najmniej na zbyt 
niekorzystną zamianę futra czy płaszcza. 
Zamiany tej dokonywa się w ton sposób, 
że pożądający jej wali upatrzoną ofiarę
kamieniem w głowę i
dżając gubernię symbirską, musiałem raz 
w pewnej wsi wyjść nocą da ulicę. Ko- do Europy,
misa» bolszewicki, u którego nocowałem,.

z Polską.
Prezes frakcji polskiej w sejmie gda?£ 

skim, dr. Panecki, w wywiadzie z „Gazetą 
Gdańską“ podaje szereg rewelacyjnych 
szczegółów o przyjęciu, jakiego doznały w 
gdańskich kołach politycznych wrześnio­
we układy polsko-gdańskie.

Osobiście dr. Panecki uważa układy za 
wielki sukces rządu polskiego, który uzy­
skał stwierdzenie autorytatywne zasadni­
czych kwestyj ze strony Ligi Narodów, ii 
traktat wersalski jest w stosunkach pol­
sko gdańskich tem źródłem prawdy, który 
powinien decydować w kwestjach spor­
nych, wyłaniających się z konwencji i pó­
źniejszych układów. To zasadnicze stwier 
dzenie jest wyłomem w dotychczasowych 
stosunkach polsko-gdańskich. Charakte­
rystyczne w tym względz. jest sobotnie po­
siedzenie komisji głównej senatu gdań­
skiego, na którem przedstawiciele wszyst­
kich frakcyj niemieckich stwierdzili, że 
ustępstwa względem Polski poszły tak da­
leko, że stwarzają dla Gdańska zupełnie 
nową sytuację gdyż to co się stało w* 
wrześniu w Genewie, jest jakby nowym u- 
kładem między Polską a Gdańskiem. 
Szczególniej wicemarszałek sejmu gdań­
skiego, Loenin,ubolewał, że układ gdań­
ski zawiera tak znaczne ustępstwa dla 
Polski, że obecnie wątpliwem jest czy 
Gdańsk jest jeszcze państwem samodzle!- 
nem. Po wypowiedzeniu się przedstawi­
cieli niemieckich, zabrał głos dr. Panecki, 
oświadczając, że wyniki układów wrześ^ 
niowych nie są dla niego niespodzianką 
gdyż można było przewidzieć już podczas 

gruntownej rewizji stosunk. polsko-gdań- 
skich. Prezydent Sahm potwierdził wy­
wody dr. Panieckicgo, stwierdzając, że 
wrześniowy układ jest konsekwencją roz­
strzygnięcia lipcowego.

W imieniu frakcji niemieckiej wyłoni©-, 
no następnie zapytanie, czy wrześniowy u-, 
kład genewski jest układem państwowym 
między Polską a Gdańskiem, jak konwen­
cja paryska i październikowa umowa 
warszawska, czy też rozstrzygnięciem ar« 
bitrażowem. W pierwszym wypadku był­
by sejm Gdański upoważniony do przy­
jęcia układu, w drugim leży to w kompe­
tencji senatu.

Wobec stanowiska komisji głównej 
prezydent Sabm prosił o przerwę tygod­
niową, stwierdzając, że rozstrzygnięcie o- 
wegc zapytania jest tak zasadniczego zna 
czonia, że senat musi z całą rozwagą o- 
kreślić w tej sprawie swoje stanowisko.

Nowa klęska żywiołowa,
Paryż, 17. 9. (PAT). Jak donosi „Ma­

tin14 na podstawie informacyj angielskich 
cyklon, który nawiedził wybrzeże Japonji 
zburzył miasto Tottori i spowodował 

śmierć 5 00O osób. Straty materjalne obli­
czają na 30 miljonów jenów.

ra

obstawał przy tem, ażeby towarzyszyło ml 
trzech krasnoarmiejców. „Inaczej nie rę­
czę za wasze życie“ — mówił. W okolicy 
tej podróżuje się z rewolwerem, gotowym 
do strzału nawet w dzień.

Nieszczęściem wsi rosyjskiej jest tajne 
gorzelnicwo. Wódkę „samogonkę“ pij^ 
wszyscy, słowo to w Rosji jest tak popu­
larne i tak często używane, jak w innych 
państwach słowo chleb lub woda. Chłopi 
mrą z „samogonki“ jak muchy, ponieważ

pówką, którą jest odpowiednia ilość „sa> 
mogonki“ K-^isarz bolszewicki jest tak 
samo łapownikiem, jak dawny czynownh 
carski. Ostatnie lata zdemoralizowały 
wszystko i wszystkich, a przytem urzęd­
nik sowiecki cierpi o wiele większą nę 
dzę od najniższego czynownika carskiego 
Łapówka w Rosji jest dziś zjawiskiem erę 
stszem jeszcze, niż za dawnych czasów eto 
ratu.

Próbne  ja i wieś jest dziś naj’zupełni® 
odcięta od świata cywilizowanego. Więk­
sze wsie od 10 000 do 20 000 mieszkańców 
nie mają połączenia telegraficznego, pocz 
ta dociera tu raz na rok, gazet nie czyM 
się wcale. O najważniejszych wypadkacł

obdziera ja. Objoż- politycznych świata wieś nie wie nie
Wieś rosyjska obecnie przestała poprosi

Ciąg dalszy nastąpi.}

*
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Słowo Boże na niedzielę ośmnastą 
po Zielonych Świętach.

Wonczas wstąpiwszy Jezus w łódkę przewiózł się, i przyszedł do 
miasta swego. A oto przynieśli mu powietrzem ruszonego, na łożu 
leżącego. A widząc Jezus wiarę ich, rzekł powietrzem ruszonemu: 
Ufaj synu, odpuszczająć się grzechy twoje. A oto niektórzy z doktorów 
mówili sami w sobie: Ten bluźni. A widząc Jezus myśli ich, rzeki: 
Przecz myślicie złe w sercach waszych? Cóż jest łacniej rzec: Od­
puszczająć się grzechy twoje? czyli rzec: Wstań, a chodź? A iżbyście 
wiedzieli, że moc ma Syn Człowieczy na ziemi odpuszczać grzechy, 
tedy rzekł powietrzem ruszonemu: Wstań, weźmij łoże twe, a idź do 
domu twego. I wstał i poszedł do domu swego. A ujrzawszy rzesze 
bały się, i chwaliły Boga, który dał takową moc ludziom.

Ewangidja św. wedłag św. Mateusra 9, 1—9>

Błogosławieni sprawiedliwi...
Bóg stwarzając duszo ludzkie na obraz jest współczującą dla wszystkich bólów 

i podobieństwo Swoje, obdarzył je dobro- j radości cudzych, nic zrażając nikogo o-
clą. To też dusze wybrane dążą do tego, 
aby z każdym dniem stawać się Icpszemi, 
a w; miarę jak wyrastają ku Bogu, to po­
jęcie doskonałości tak się w nich rozsze­
rza i rozwija, że najwięksi Święci, zapa­
trzeni zawsze w przykład Chrystusa i Je­
go Matki — mniemali się być największe- 
mi grzesznikami.

Stąd ich pokora, niezrozumiała dla lu­
dzi pospolitych, którzy poczytują się za 
sprawiedliwych dlatego, że uniknęli wiel­
kich błędów i wykroczeń przeciw głównym 
przykazaniom bożym. Gdyby sprawiedli­
wym był ton tylko, który nigdy nie skrzy­
wdził drugiego materjalnie, nie zabijał, 
nie kradł, nie wywołał głośnego zgorsze­
nia ani skandalu, — nic łatwiejszego nie 
byłoby jak osiągnąć zbawienie. Świat pe­
łen jest takich porządnych ludzi, i uczci­
wych kobiet, zabezpieczonych od pocusy 
i upadku, przez stanowisko swoje w świę­
cie, wychowanie, tradycję, brak tempera­
mentu.

Ale bierność nio jest zasługą.
Chrystus przykazuje tym, którzy chcą daj przypadkowo, zostawia jakiś ślad w 

iść w Jego ślady, aby byli doskonali, jak naszej duszy, bądź przez dar miłości, czy 
Ojciec Jego, który jest w niebie, a tem światła, jakie w niej często bezwiednie 
samem, otwiera przed każdym chrzęści ja- ’składa, bądź przez sposobność uczynienia 
ninem bezkresne pole doskonalącej się jej dobrze — jaką nam daje.
cięgle pracy!

Być dobrym, to nie znaczy tylko mfećjble jak obcy, związani tylko chwilowo 
na ustach uśmiech pogodnych dni i życz- materjalnemi interesami, a stroniący od 
liwe słowo dla tych, którzy otaczają nas wszelkiego zetknięcia duszy z duszą.
przyjaźnię i uznaniem, — to nic jest da-
wać jałmużnę potrzebującemu, jeśli się troski i nadzieje tych, którzy nas otaczają 
nie doda je do niej daru swego serca, których wiedzą, pracą, poświęceniom po- 
Dobroć powinna być pociągająca, mieć sługujemy się. I ludzie sądzą się wzajem- 
oblicze zawsze spokojne i ■wypoczęte 1 da- nie, krytykują, potępiają, nie pomnąc na 
wać każdemu łatwy przystęp do siebie, nie to, że ten skazany i wyszydzany skocznie 
okazując nieukontentowania, jeżeli ktoś nosił może jakąś ukrytą ranę w sercu,
przybywa nie w porę i nadużywa jej cza- którą mogliśmy zagoić, jakiś brak ezy me 
su. Powinna ona jak woń kwiatu ulat- j dostatek
niać się z serca, zaprawiając słodyczą pobiedz, jakąś ciemność, której mogliśmy
otaczającą ją atmosferę. Objawia się ona być światłem i drogowskazem, i że przo- 
wyrozumiałością, skorą zawsze do tłuma- 'chodząc obok niego obojętnie, dusza nasza 
czenia cudzych win i wynajdywania im 'zubożyła się o jedną sposobność dobroci, 
łagodzących okoliczności, szybkiem zapo-i A potem, gdy już jest zapóźno, jakże 
minaniem uraz, lub niedostrzeganiem na- gorzkie nieraz czynimy sobie wyrzuty ieś- 
wet złośliwych zamiarów, — miłosierdziem my nie kochali dość silnio i nie przeba-
któro nie odtrąca nikogo od siebie, a idzie czali dość wcześnie! 
zawsze naprzeciw skruchy winowajcy. ‘ —

Łud Śląski odda je się w opiekę 
Sercu Pana Jezusa.

Z Katowic donoszą, że zjazd katolicki, 
który odbył się w Królewskiej Hucie, w 
dniu 8, 9 i 10 września — zgromadził ol­
brzymie tłumy wiernych, wielu bardzo bi­
skupów polskich i spory zastęp delegatów 
Z organizacyj katolickich z całej Polski.

Uroczyście bardzo odbyła się zwłaszcza 
w drugim dniu zjazdu ceremonja poświę­
cenia się ludu ^śląskiego Sercu Jezusowe­
mu. O godz. 10 rano rozpoczęło się nabo­
żeństwo pontyfikalne, celebrowane przez 
ks. biskupa sufragana Lukomskiego z Poz­
nania.

Po mszy św. dokonano aktu poświęce­
nia się ludu śląskiego Sercu Pana Jezusa. 
Akt ten olbrzymie tłumy, liczące około 
290 000 ludzi, powtarzały za administrato­
rem apostolskim, ks. Hlondem, słowo w 
słowo. Po ślubowaniu ludu śląskiego ks. 
biskup sufragan Lukomski dokonał po­
święcenia sztandaru dJa harcerzy m. Kró­
lewskiej Huty.

Po nabożeństwie odbyła się. defilada 
uczestników. Podczas defilady przybył z 
Krakowa o godz. 12 w południe ks. biskup 
kardynał Sapieha.

O godz. 4 popołudniu odbyło się w* sbli 
Łr. Redena drugie walne posiedzenie zjaz­
du śląskiego.

Zaznaczyć należy, że wskutek agitacji 
bojkotowej niemieckiego „Volksbundu”, 
filemieccy katolicy trzymali się zdała oü|

obojętnością, ani lekceważeniem; odgaduje 
co komu sprawia przyjemność, a co komu 
dolega skrycie, ma zawsze na ustach sło- 

?wo zachęty dla tego, który »1? chwieje, — 
ukrywa i naprawia cudze błędy i roztarg­
nienia, znosi cierpliwie wady, których na­
prawić nie może, lub też udaje że ich nie 
widzi.

Skłania się chętnie do wszystkiego, 
czego od niej żądają, nie zdradzając się z 

■ tem, że ją to w czemkolwfek krępuje, — 
dzieli ochoczo z wszystkiemi to co posiada 
a w razie konieczności umie tak uprzejmie 
odpowiedzieć, — nie, że tem nie zraża ni­
kogo.

Taka dobroć wszystkich dobrymi czyni 
dokoła siebie.

Pospolite duszo nie domyślają się na­
wet ile walk i zwycięstw bez rozgłosu i 
'chwały .staczać musi z sobą taka dusza, 
która zawsze chce być dobrą... Nie widzą 
a ilu cnót zespolonych razem składa się 
jeden niepozorny, maleńki czyn dobroci.

Każda istota, z którą stykamy się bo-

Ala większość ludzi przechodź! obok sie

Nie wnikamy nieraz wcale w potrzeby,

w duszy, któremu mogliśmy za- 

o

zjazdu i nie brali w nim żadnego udtlaln.
Tem lepiej — uroczystości miały bo­

wiem charakter nietylko katolicki, — ale 
i ściśle narodowy polski — głęboko pa­
triotyczny.

Życiorys kanclerza 
austrjackiego.

Ksiądz dr. Ignacy Seipel, urodzony w 
Wiedniu w r. 1876, ukończył tamże gimna­
zjum i wydział teologiczny. Wyświęcony 
na kapłana w r. 1899 pełnił obowiązki ka­
techety w zakładach wychowawczych. W 
r. 1908 habilitował się na uniwersytecie 
wiedeńskim i objął w r. 1909 katedrę teo- 
logji moralnej w Salzburgu, skąd w r. 1917 
przenosi się na opróżnioną w międzycza­
sie katedrę teologji moralnej w Wlednhi.

Działalność publicystyczna ks. Seipla 
datuje się od r. 1909. Pa wydaniu kilku 
dzieł poświęconych zagadnieniom wycho­
wania młodzieży, ogłasza w okresie w*ojny 
światowej większa dzieła prawno-państ- 
wowej treści, m. in. „Naród a Państwo" i 
„Reforma Konstytucji austriackiej”. Dzie­
ła tc stanowią niejaka wstęp do podjęcia 
działalności politycznej w ściełem tego sio 
wa znaczeniu. W stronnictwie ehrześci- 
jańsko-społecznem, do którego wstęp«!, 
zajmie ks. Seipel odrzu wybitne stanowi­
sko rwłaszeza jako doradca w sprawach 

prawno-państwnwych. U schyłku monar- 
ehjl auMro-węgierskiej powołany zostaje 
ks. Sełpe! w charakterze ministra opieki 
społecznej do gabinetu znanego pacyfi­
sty dr. Lamaaeh**. Upadek monarchii nie 
pozwolił drwi Seiplowi rozwinąć na tem 
polu działalności.

W t. 1920 ks. Seipel otrzymuje mandat 
do rady narodowej a w rok potem staje 
na czele stronnictwa chrzęścijańsk<>spo- 
łeeznego 1 poczyna odgrywać miarodajną 
rolę w republice austriackiej. Po upadku 
gabinetu Scbober*a (maj 1921 r.} w chwili 
kiedy Austrja stanęła nad brzegiem ruiny 
finansowej, ks. Seipel obejmuje ster rzą­
du. W sierpniu tegoż roku, gdy konferen­
cja londyńska odesłała prośbę Austiji o 
międzynarodową pomoc kredytową przed 
forum Ligi Narodów, kanclerz Seipel u- 
daje się w podróż do Pragi, Berlina i We­
rony, a wreszcie do Genewy, by zapewnić 
Austrji możność podźwignięda się z rui­
ny gospodarczej. Apel jego do Ligi Na­
rodów odnosi pełny sukces, gdyż uzysku­
je dla Austrjl pomoc międzynarodową, 
unormowaną w znanych protokółach ge­
newskich. Jak wiadomo, ta pomoc kredy 
towa umożliwiła Austrjl przeprowadzenie 
sanacji stosunków gospodarczych, a rów­
norzędnie i reform wewnętrznych be* u- 
szczuplenia w ezemkolwłek samodzielno­
ści państwowej republiki austrjacklej. ’

Jako polityk ks. Seipel odznacza się 
dużą wiedzą, wybitną siłą woli i poszano­
waniem i zrozumieniem poglądów swych 
przeciwników. (Pat)

Wiadomości potoczne.
—* Z targu. Komisja dla wulłd a dro- 

źymą podniosła ceny xa nabiał w #eposćb na- 
Ftępujący; masło na 55000 mk„ mendel jaj na 
35 38000 mk„ litr mleka na 5000 tuk. Do- 
wór wymienionych produktów jeszero zawsze 
bardzo nikły, jedynie kartofli było nieco wię­
cej. Bardzo obfitym zasobem od z ta trzy Ty się 
stragany z ogpodowfzną, szcsrególnie kala­
fiorów muwatyltemj mnóstwa Owoców lwio 
także wystarczająco; fant jaMek kosztował 
5O00—7XÖ mk„ gruszki <4000—W 000 ja- 
rzyny 10 000 mk. za litr.

Fo ostatniem podwyższeniu cen należy 
spodziewać się, &a na targ przyszły pojawi 
się nieco więcej jaj i mawa.

—• Towarzystwo Włośników Sceny Naro» 
dawaj. Kaneełarja teatru od godziny 10-ej 
rano do 2-ej pe pot i od 6 wlecz, do 10-ej 
wydaje zapisanym członkom legitymacje, 
przyjmuje zapisy pojedyncze i zbiorowo (in- 
stylucyj, towarzj’stw, związków, organizacyj 
wojskowych i t pj i udziela wszelkich in- 
formacyj. Członkowie T. M. S. korzystają z« 
zniżki 40 %, mogą zamawiać stale miejsca na 
cały sezon bez żadnych ograniczeń. Zapisując 
się do T. M. S. prócz wypełnienia obowiązku 
obywatelskiego popierania instytucji kultu- 
rainej na Pomorzu, osiąga się znaczne ko­
rzyści materjalne, pozwalające każdemu za 
niską opłacą korzystać z widowisk teatral- 
njeh. Wstępowanie zaś do T-wa zMorowo 
korzyści te. jeszcze kilkakrotnie rwi^ks^a.

Z KRAJU.
Chełmn». (Święte pieśni.) Towarzystwo 

Śpiewu „Harmonja“ w Cbeimnle urządziło w 
niedzielę, ?. września, swoją doroczną zabawę 
letnią ze współudziałem chórów mieszanych 
..Ahmiuszko“ w Chełmnie, złączonych chórów 
mieszanych „Ocyija" ze öwiecia, chóru męs- 
kiego „Erbe“ g Chełmży i „LntnF b Wą- 
brześna.

Po serdecznym powitaniu drużyn śpię- 
waczych przez prezesa p. Domańskiego i od­
śpiewaniu „Hasła” pfczez Lutnię-Wąbrzeźno, 
wyruszyły towarzystwa z „Dworu Chełmiń­
skiego” z orkiestrą na ezełe do Strażnicy 
przy dworcu.

I*ochód wypad! imponująco, wzbudzając 
żywe w mieście zainteresowanie Na pier­
wszą < zęść programu złożyła się muzyka kon­
certowa wiązanki polskie, wykonane przez 
orkiestrę wojskową Centralnej Szkoły Pod­
oficerów, poczem nastąpiły popisy drożyn 
śpiewaczych.

Jako pierwsze wystąpiło miejscowe towa­
rzystwo śpiewu „Harmonja". Publiczność ua- 
grodziła odśpiewane pieśni rzęsistemi oklas­
kami, co dowodzi, iż produkcje podobały się. 
Również żywe zainteresowanie i burzliwe 
oklaski wjwołeły popisy miejscowego mie­
szanego chóru Moniuszki i złączone chóry 
Cecylji ze Śmiecia,

Nadmienić wypada, chór męski JSćho” 
c Chełmży, jakkolwiek nieliczny, wystąpił z 
bardzo trudnemi utworami muzyeznemi D»- 
szycza i Mężyńskiego. Stczegółniej ostatni 
mwór, f.zy — Maszyńskiego, «ymagajęcy 
ogromnej pracy, wypadł bardzo udatnie, ta 
toć publiczność oklaskiwała dobra» oddane 
utwory berdzo rzęsiście. Wielkie uznanie 
zdoby? sobie chór męski „Lutnia” z Wąbrre- 
żur wprost artystyczne» wykonaniom pro- 
gromowyeh pieśni

j-uhUrzn^ć wypelnłająm ogród Strzelnicy 
pu brrcgi odniosła b vrazystkisga jak naj. 
loppze wrażenie.

Po odśpiewaniu kflhn pieśni na smkoń- 
rrfwk ^rtwmawiał miejsc, proboszcz ks. Ro­
gala po czom wspóhsśa zainiooowano ^Bvta 

coś Polskę” Wieczorem w ogrodzie przy do- 
skonaiem oświetleniu odbyły się wesołe 
taneczne.

Włocławek. (Otwarcie roku szkolnego w 
Seminarjum dnehownem. — Szykanowania 
żydowskie.) We czwartek, 13. bm. po poŁ w 
gmachu Semlnarjum duchownego nastąpiło 
otwarcie roku szkolnego. Na uroczysty akt 
do auli teologicznej przybył najdostojniejszy 
pasterz diecezji ks. biskup Zdzitowiecki w 
towarzystwie licznego kleru. Zaraz na wstę­
pie uroczystego aktu otwarcia roku szkolne­
go chór katedralny odśpiewał „Vcni Sancte 
Spiritus“, poczerń J. E. ks. biskup Zdzito- 
«decki z specjalnie urządzonego i przystro­
jonego w kwiaty i zieleni tronu prwmówR 
serdecznie do zebranych gości, księży profeso­
rów, alumnatu seminarjum i wychowanków 
liceum im. Piusa X, witając wszystkich. 
Po odczycie wicerektora ks. Kunki na temat 
ostatniego zjazdu etnologicznego, po odczy­
taniu programu nauk na rok 1923/24 »Mian» 
się do kościółka św. Witalisa. —

Właścicielem domu przy ul. Żabiej jeot 
stary p. K., mający lokatora p. profes. Foppa, 
który nietylko 2 góry płaci regularnie czyart 
mieszkaniowy, ale komorne g włatuiej woli 
podnosi. Pan K., gorący wielbiciel Żydów, 
(w kamienicy swojej ma kilka rodzin żydow­
skich, plącących mu wprost śmieszne ko­
morne) dla „narodu wybranego” jest nadzwy­
czaj uprzejmy, tylko w inny sposób odno« 
się do p. F. Nie pozwala np. lokatorowi Po­
lakowi suszyć bielizny z braku strychu n& 
podwórku; milczy natomiast, kiedy e»te pod­
wórko stale bywa zawieszone staremi betami 
żydowskiemL Pozatem wyrządza iobatorowi 
najrozmaitsze szykany. 3ak wy tłumaczyć tą« 
kie postępowanie wobec dobrego lokatom, 
płacącego za komorne daleko więcej niä 
wszyscy inni lokatorzy tegoż domu razem.

Puck. (Wiee relacyjny Zw. Lud.-Nar). 
Dnia 13. bm. odbył się w sali domu kuracyj­
nego wiec relacyjny Związku Lud.-Nar. Sala. 
Wypełniła się robotnikami, miejscową Inteli­
gencją i mieszczaństwem po brzegi. Prze­
mawiali posłowie p. J. Marueg i p. F. Sołty­
siak. Po zagajeniu zebrania pr»es p. A. 
Mietka wygłosił półtora-godzinne przemówie­
nie p. posei Manveg, który w swych znakomi­
tych wywodach wykazał, jak rozpaczliwym 
był stan naszego państwa w czasie cztero­
letnich rządów lewicy. Następnie przedstawił 
położenie gospodarcze Polski, omawiając głó­
wnie gospodarczy program obecnego rządu. 
Wywody mówcy, wskazujące na potrzebę 
wzmocnienia żywiołu polskiego w handlu, 
przemyśle i rękodzielnictwie spotkały się 2 
ogólnem uznaniem i znalazły silny oddźwięk 
wśrud zebranych, którzy nagrodzili je grom­
kimi oklaskami. —

P. poseł Sołtysiak w rzeczowo njęłem 
przemówieniu da! pogląd Da program prae 
rządu większ., wskazując na zagadnionhi 
ekonomiczne wysuwające się na pierwszy 
plan; ponadto w krótkich stówach omówi! 
i potępi! postępowanie posła p. Bobowskiego 
z klubu Chrzęść. Dem., który na wiecu urzą- 

wyraża! się nieprzychylnie o rządzie 
obecnym oraz zalecał sojusz z wyzwoleńcami 
i socjalistami. Nakreśleniem obraza politycz­
nego sejmu zakończył p. poseł Sołtysiak awe 
przemówienie. Odpowiedzią mu były długo 
niemilknące burzliwe oklaski. Postawiona 
rezolucja w brzmieniu następującem została 
jednomyślnie przyjęta: „Zgromadzeni uchwa, 
leją pełne zaufania obecnemu rządowi i wzy­
wają go by energicznie wypełniając swój 
program wyzwoli! kraj od złego pieniądza, 
drożyzny i wyzysku. Zgromadzeni widzą w 
poczynaniach obecnego rządu drogę do po­
tęgi i rozwoju Polski i popierać go będą na 
każdym kroku. Ponadto zebrani wyrażają 
posłowi Bobowskiemu wielkie swoje zdziwie­
nie i Votum nieufności, że jako poseł tego 
okręgu na pierwsrem zebraniu relacyjnej 
w Pucku mówi! ujemnio i nieprzychylnie o 
rządzie większości polskiej i załecai sojusz 
z socjalistami.”

Odśpiewaniem „Boże coś Polskę" prze- 
wodniczący to poważno zebranie zakończył

Inowrocław. (Otwarcia teatru. — Pożar w 
cegielni.) Zimowy sezon w teatrze naszym 
zainaugurowała oper, naród. „Halka” Mo­
niuszki. Zespół artystyczny składa się z 60 
osób. Zainteresowanie teatrem u publics- 
nnści jest gorące. —

W cegielni położonej przy Targowisku wy- 
Imchł pożar, którego pastwą stała się szopa 
napełniona węglami i rozmaitemi narzędzia­
mi. służącemi do wyrobu cegieŁ

Więcbork. (Gazownia sprzedana Żydom!) 
Wskutek ciągłego niedoboru, gazownię tutej­
szą zamknięto pewien czas po przejęciu 
Chojnic przez władze polskie a później jako 
przedsiębiorstwo prywatne, sprzedano ją pe­
wnemu obywatelowi tutejszemu, który sprze­
da! gazownię dalej jakiejś spółce w Toruniu. 
Niewątpliwie będzie to spółka źydow-ska, 
t~udniająca przy demontowaniu gazowni 
przeważnie Żydów. Żydem jest nadzorca, 
Niemcem przedsiębiorca robót, zatem same 
mniejszości. Ostatni w dodatku opłaca ro- 
botników-chrześcijan, zatrudnionych tara w 
bardzo nikłej ilości, bardzo marnie.

Smutne to bardzo, że społeczeństwo miej­
scowe dopuściło do takiego obrolu rzeczy.

Kowal. (Konfiskata broni.) Apolonji Pa, 
tyńskiej policja skonfiskowała rewolwer oras 
karabin wojskowy. Spisano odpowiedni pro­
tokół.

Izbica Kuj, (Odpust.) Dnia 26. bm„ w 
dzień św. Mateusza cdbęskti® aje 
roczny odpusty '*



OAZCTA NARODOWA. Nr. 31.

Tczew. (Sprzeda! skonfiskowanych Jaj. — 
Wymykał się do Ameryki.) Jak wiadomo, na 
dworcu towarowym w Zajączkowi* skonfis­
kowano kilka wagonów jaj, które miały być 
przewiezione do Anglji. Właściciele tych ol­
brzymich zapasów jaj dotychczas się nie zgło­
sili i pewnie też się nie zgłoszą, bo wiadomo 
im doskonale, ie prócz konfiskaty jaj eze- 
haja ich jeszcze dotkliwe kary. W sprawę tę 
wmieszanych jest również kilku urzędników 
kolejowych, lecz nie z Tczewa. Skonfisko­
wane jaja są pierwszorzędnej jakości, prze­
świetlane i osobno wyszukiwane. Mendel jaj 
kosztował 25000 mk. —

Na dworcu tutejszym przytrzymano 13-to 
letniego Władysława M. ze Stanisławowa w 
MalopoUee, który bez papierów i pieniędzy 
zamierzał przedostać się do Ameryki. Nie­
doszłego Kolumba odesłano do domu rodzi­
cielskiego.

Barłóżno, pow. starogardzki. (Ula kegof) 
Ile razy zachodzimy na pocztę, obsługującą 
ta pi ócz naszej wsi jeszcze i szerszą okolicę, 
zapytujemy w myśli, dla kogo nad drzwiami 
od ulicy po dziś dzień przechowije się za­
bytek z czasów naszej niewoli — w postaci 
napisu niemieckiego, który od lat jut kilkn 
powinien by brzmieć: „Publiczna mównica 
telefoniczna“, a choćby krótko ze względów 
drożyżnianych: „telefon“; ale bezwarunkowo 
nie tak. jak obecnie; nie mamy tu bowiem 
Niemców, dokoła Avszyscy swoi, i wszyscy 
przeświadczeni, że żyją, dzięki Dogu, pod 
polskim rządem i nie mają potrzeby cierpieć 
na pocztach, kolejach i t. p. napisów pruskich.

Kraków. (Zamordowana na własne 
żądanie.) Niezwykły wypadek morderst­
wa wydarzył się w okolicy Krakowa. O- 
tóż na polach Olszy znaleziono trupa mło­
dej kobiety z przestrzeloną piersią. Bada­
nia policyjne wykapały, że zamordowaną 
jest niejaka Ratterówna a sprawcą tej 
zbrodni strażak miejski Kołodziejczyk.
> Ratterówna, która wskutek burzliwego 
trybu życia popadła w stan histerji, za­
pragnęła umrzeć lecz ne mogła wykonać 
ofiarowała mu 2 miljony marek, złotą 
zamiaru samobójstwa, wobec czego namó­
wiła Kołodziejczyka będącego od pewnego 
czasu z nią w bliższych stosunkach, by ten 
ją zastrzeliL W zamian za tą „przysługę“ 
bransoletę, złote pierścionki z drogiemi 
kamieniami i inną tego rodzaju biżuterję.

Kołodziejczyk po otrzymaniu tak wy­
sokiego wynagrodzenia, zdecydował się 
na ten krok i poszedłszy z Ratterówną 
wśród mroków nocy na pola Olszy zastrze 
lü ją tam i ukrył się przed władz, które 
jednakże go ujęły. Wyświetloną sprawę 
przekazano krak. sądowi okręg, karnemu.

15.000.—zagranicą

Kto w tym czasie prenumeratę odnowi otrzyma „Gazetę Narodową1 
w październiku bez przerwy.

Od Administracji!
Gwałtowną podwyżką cen papieru gazetowego i robocizną zniewoleni, 

ustaliliśmy prenumeratą „Gazety Narodowej“ na październik jak następuje: 
w ekspedycji naszej przy ul. św. Katarzyny................................ 10.000 —
przez pocztę już z odnoszeniem (włącznie kosztów manipulacyjn.) 10.405.— 
w agenturach w Toruniu i poza Toruniem • •••••• 11 000.— 
pod opaską w Polsce ..••••••••••••• 12.000.—

*

liśmy zaraz. Proszę napisać, czy Pan je jut 
otrzymał, bo adres trochę niewyraźny. • 
Proszę namówić innych rodaków, żeby „Ga 
zetę Narodową“ zaprenumerowali. To naj­
tańsze pismo polskie. Pańska prenumerata 
zapłacona do 1-go listopada rb.

POZNANbKA GliiŁDA ZBOŁOWA.
Poznań. 19. IX. 1923

Loco stacja załadowania za HO kg mk.
Żvto ......................................470-5,0 o
Pszenica ‘ ..................................810 850 „

Dział gospodarczy.
Daniny publiczne w kwietniu. Biuro praso­

we Ministerstwa Skarbu komunikuje. Daniny 
publiczne przyniosły w kwietniu rb. razem 
kwotę 182 335 8 miljonów mk., wtem podatki 
bezpośrednie dały 37 030 1 mil jon mk., podatki 
pośrednie 69 472 2 mil jon. mk., cło 37 310 7 mil- 
jon. mk, opłaty stemplowe (należytości) 25 057 5 
milj. mk. opłaty wywozowe 58,9 milj. mk., mo 
nopole J3 406 4 miljonów mk. (p)

Z Wystawy Kolnlczo-Przemysłowej w Ło­
wiczu. Jednym z najciekawszych działów wy­
stawy łowickiej będzie dział etnograficzny. 
Zgromadzi on zarówno to, co wytwarzał lud 
łowicki w dawniejszych czasach jak i wyroby 
teraźniejsze.

Księstwo Łowickie, posiadające tak bogate 
zdobnictwo i zachowany w zupełności strój lu 
dowy, ściąga z całej Polski setki wycieczek, 
stanowiąc barwną oazę na tle szarzyzny ogar­
niającej za przykładem miast i wieś polską.

Dział etnograficzny organizowany pod kie 
rownictwem znanej działaczki na polu etno- 
grafji i twórczyni wystawy etnograficznej ło­
wickiej w roku 1908 — przedstawia się już 
dzisiaj nadzwyczaj okazale. Dzięki pracy p, 
Chmielińskiej i całego grona ludzi oddanych 
idei zapoznania najszerszych sfer z bogactwa­
mi artystycznemi ludu polskiego, przedstawi 
on to wszystko co wytwarza zdolny lud Księ­
stwa Łowickiego bądź dla potrzeby codziennej 
lub ozdobienia swych siedzib. Dział ten prze­
kona każdego, że lud polski miłuje piękno i 
umie wcielić je w życie. W obrębie pawilonu 
buduje się izba łowicka, wypełniona sprzęta­
mi i ozdobami. ... (g)

Ceny węgla spadną. — Obywatelskie 
stanowisko górników.

Z Katowic donoszą: Pod naciskiem ko- 
misarjatn do walki z drożyzną w najbliż­
szym czasie mają być obniżone ceny węgla. 
Komisarjat do walki z drożyzną słusznie 
twierdzi, że ceny węgla przekroczyły od 
dawna wartość złota i tworzą dziś naj­
większy hamulec dla rozwoju życia gospu 
darczego państwa.

Sfery robotnicze na posiedzeniu komisji 
rozjemczej między pracodawcami a praco­
wnikami górniczymi zrzekły się żądania 
25 proc, zwyżki norm płacy, żądając w 
zamian za, to obniżenia cen węgla. To oby­
watelskie stanowisko górników należy z 
całym uznaniem podkreślić.

Nowy środek przeciw molom.
Jeden z dzienników paryskich poda je 

rzekomo wypróbowany środek przeciw mo­
lom, tej groźnej pladze osób, posiadają 
cych futra, dywany, kryte materją meble 
itp. Środkiem tym mają być dzienniki, 
które codopiero opuściły prasę, albowiem 
mole nie znoszą zapachu farby drukarskiej 
Należy zatem — wedle rady owego dzien­
nika — owijać przedmioty, mogące być u- 
szkodzonymi przez mole, w egzemplarze 
świeżych gazet, które mają być skutecz­
niejsze, niż naftalina j kamfora.

Odpowledzi Redakcji.
Wny p. Jan Hemelt w La Neuville 

we Francji.
Bardzo nas to cieszy, że się Panu nasza 

„Gazeta“ — podoba i że tak zajmuje nasza 
powieść. Brakujące cztery numera wysła-

Jęczmień zimowy • • 
Jęczmień brow. • • « 
Owies .... • • 
Aląka żytnia . . • . 
•laka pszenna «... 
Jspa zytniu . • • » • 
Ospa pszenna . • • •
z.iemmaki labr.. • • • 
Rzepak.......................  •
Rzepik......................   •
Słoma żytnia luźna . ■ 
Siano iuźne • • 
Słoma żytnia prasowana . . - nonnon’
Siano prasowane . . 115010-iiwuw,,
uFoch jad. V.kioria . . « • ll0o-“1450 ,,
Stoma pszenna luźna .... 50000—6 000 r 

„ prasowsna . • /GGOo—cugoo ,t 
Uwagi: Na żyto i mąkę żytn-ą popyt słabszy, 

.ia resztę usposob eme s ale.

...................  460—500
. . ■ • 410—443

. 70% . - 850 900
65% . . 1500—16ü0

. . . . 230
. , . . 240

900-1000 
700—800

aooooo— loooooo,

P03NANSK1 TARG NA BYDŁO.
5 olewania Rzezp' miejskiej.

Dnia 19 wrzesaia spędzono na targowisk© 
Rzeźni miejsk.ej.

»V ołów 20, bnbai 12\ krów 177, Bydła 322 eie 
ai 177, świń 693, prosiąt — owiec 341, kóz 3 
gniąt —. Wuc^ne za IGO kilo ży wagi
a bydło rog. I kL . 

,, I I kL *

cielęta

Do nabycia w wszystkich księgarniach oraz kioskach kolejowych!
treściwie ujęta, bardzo sumiennie na podstawie uchwal Akademp Umiejętności 

zebrana praca Janiny Sulerzysklej *
obejmująca MMdy pisowni oraz uwzględniająca pospolite błędy Językowe, 

zanieczyrzesające naszą mowę, p. i.

Jak plsaó po polsku
Cona •gzemplarza, oprawnego w trwałą tektorą, wyznaczyliśmy pregnąe uprzystępnić to 
bardzo poAyUozae i aktualne wydawnictwo c z er a rym warstwom obecnie na Mkp. 25^00 

SKŁAD GŁÓWNY!
Polski« Towarzystwo Księgarni Kolejowych „RUCH”,

w FOZWAXIU, «llea Fr aa clazka Ratajosaka 3«.

Modry kamień 
do bejcowania pszenicy 

Karbit (4„„ 
Mydlany kamiaft 

uiiwy da maszyn 
Smarowidło na osie 

Tian na shdr; 
poleca

Adam Galdjiiski, Drojerja.
Toruń ul. Szeroka 9, 

Telefon 875.

Spedycję 
każdego rodzaju wyko­
nują (dl765

Kiews i Zbrojski, 
Toruń, Starom. Rynek, 

Teief 863/4.

Do nabycia w administracji „Słowa Pomorskiego*

Kwity na zamówienie na „Gazetę Narodową“ na miesiąc paidziernik.
Płosfcny wyciąć i wypełniony odcinek oddać listonoszowi lub w najbliższym urzędzie pocztowym.

Zamawiam nlniejszem pismo 
Gazeta Narodowa 

z TORUNIA 
na miesiąc paidziernik

i proszę pobrać odemnie przez listowego 
przedpłatę miesięczną mk. 10405.—

..... .—-- ----------- , dnia.........  1023.

Zamawiam niniejszem pismo 
Gazeta Narodowa 

z TORUNIA 
na miesiąc paidziernik

i proszę pobrać odemnie przez listowego 
przedpłatę miesięczną mk. 10405.—

—----------------, dnia......................... 1923.

Imię i nazwisko...... ---------------------------------- -Imię i nazwisko

Dokładny adres

mi. 400ot00— 1
. o • - -
. 26<.W0t0 28C0OO0
. bbGOOO—-

44 )U000—
kL . 
Ki. • 
kL .
kL .
kL « 
kL .

lii 
i 

Ił
111 

1
II 

111
I 

II

66 J0000—J 800000 w
, 6 GOUDO-6300L0 0 „

&8O;00U— M
, 40x000— w

32ÜO00 —3400000 ,
Ul kł. . . 26QotO J—zBOuUOO .

Prosięta za parę od 6—8 tyg. — «
, » Ponad 9 • ““ •

Przebieg targu: Ożywiony.
Warszawa, 20. 9. (A. W.) Dolary

.a świnie

owce kL . 
kL •

277 500. Funty ang- 1262 000. Franki Ir. 
16 050. Franki belg. 13 450. Franki szw. 
49 000. Marki niem. got. 0.0017. Liry wło­
skie 12 000. Korony czesk. 8390. Korony
austr. 3.90.

Gdańsk, 20. 9. (A. W.) Dolary 
165 000 000. Marka polska got 540. Mar* 
ka polska wypL 520.

Tendencja: spokojna.
Koniec działu redakcyjnego.

Za redakcję odpowiedzialna. Zofja Gutowska 
w Toruniu.

Druk, i nakładem Drukarni Toruńskiej, T.A

Kupujemy Rażdą ilość twardego 
i miękkiego 

OŁOWIU
Drukarnia Toruńska T. A.

Toruń, św. Katarzyny 4.»mn
walcowe do kieratu i zaprzędu 

d 1859 pasem
polecają ze składu po przy* 

stępnych cenach

Kujawski i Żak,
Fabryka Maszyn

Armatur i Odlewnia
Toruń — Telefon M 1485.

p. t.
I

d 18

wyszła w Warszawie.
W jasnych 1 treściwych słowach podaje się w niej nowe 
sposoby naprawy Skarbu, mówi się tam również o tak 

ważnych sprawach jak:

ßrtisna Mito i Pnsiathßwanie flluoolßnalnowydi
Broszura ta została rozesłana wszystkim posłom, senatorom 

i członkom Rządu, w Toruniu nabyć można we wsz-vstkich księ­
garniach i ekspedycji „Słowa Pomorskiego" 
i „Gazety Narodowej" ni. św. Katarzyny 4«

■>
8

cena 1.500 m3. cena 1.500 mK.
■K?, 
s
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